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PARAFIA MATKI BOŻEJ OSTROBRAMSKIEJ
ZAKONU PIJARÓW KRAKÓW-WIECZYSTA

MSZE ŚWIĘTE
Msze Święte

w niedziele i uroczystości:

6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 12.30, 

18.00, 19.15

Msze Święte
w dni powszednie:

6.30, 7.30, 8.00, 18.00

ADRES
ul. Meissnera 20
31-457 Kraków
tel. 12-411-28-51

e-mail: parafia.mbo@gmail.com
mbostrobramska.pl

KANCELARIA
Kancelaria czynna jest do południa:

poniedziałki, środy i soboty - 9.00 - 10.00
po południu:

wtorki i czwartki - 16.00 - 17.30, środy: 18.30 - 20.00

MIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ

Listopad 2024

Zbigniew Linek
Kazimierz Czubin

Halina Trzeciak
Wanda Budkowska

Aniela Dyrda
Augustyn Kopytko

Małgorzata Łazowska
Elżbieta Deda

Krystyna Pachoń
Waldemar Mazur
Halina Leniewicz

Dariusz Wołosewicz
Elżbieta Lipińska-Kurek

Stanisław Kantor

ŚLUBY:

Październik 2024

Anna Trojanowska i Michał 
Śmigielski

Małgorzata Grochowicz i Adam 
Zaleński

ZMARLI:

Wrzesień 2024

Marian Pęcak
Mieczysław Golli

Janina Romek
Piotr Połeć

Adam Cierniak
Stanisław Michalik
Czesława Kędzior

Październik 2024

Urszula Węglik
Janina Golli

Antoni Mucha
Barbara Sołtysik

Anna Wierzba
Jacek Tracz

Antoni Stoczyński
Zofia Suwała

Janina Panowska
Krystyna Dreschler
Stanisława Musiał

CHRZTY:

Wrzesień 2024

Nikodem Szymon Starek
Piotr Józef Sowa
Piotr Marian Kuc

Rajmund Józef Ryś

Październik 2024

Artur Krzysztof Hyjek
Aleksander Jan Buras
Antonina Łucja Mikita
Iga Maria Kosmowska

Listopad 2024

Maja Zając
Aniela Pola Kędzior

Hubert Maksymilian Hajnysz
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Drodzy Parafianie, Sympatycy  
i Modlący się w kościele Matki Bożej Ostrobramskiej!

Życzymy Wam:
Błogosławieństwa płynącego od Jezusa i Świętej Rodziny.

Przyjmowania przychodzącego Jezusa w Słowie Bożym,  
sakramentach, w Siostrach i Braciach.

Oparcia życia na niezachwianej nadziei, którą przynosi Bóg.
Niech Boże Dziecię, Bóg Miłości rodzi się  

w naszych sercach, domach i naszej parafii.

Duszpasterze

	
Drodzy Parafianie, Sympatycy i Modlący się w kościele Matki Bożej Ostrobramskiej! 

	 Rozpoczęliśmy nowy rok liturgiczny, który jest jednocześnie rokiem Jubile-
uszowym. Nie wiemy co nam przyniesie i jaki będzie? Czy uda nam się być „Piel-
grzymami nadziei”? Czy wybierzemy się na jakąś pielgrzymkę? Czy więcej będziemy 
myśleć o pojednaniu z innymi i odpustach uzyskiwanych za zmarłych? A może bę-
dziemy innych zarażać nadzieją? 

	 Oby tak się stało! Oby wszyscy Parafianie i modlący się w naszej świątyni 
skorzystali z Jubileuszu w taki, lub inny sposób. 

	 Wydarzenia parafialne, takie jak Misje Święte, Kongres Eucharystyczny, Se-
minarium Odnowy Wiary, rekolekcje czy Odpust parafialny, które są za nami, mają 
wzmacniać wiarę, pobudzać do jej wyznawania we wspólnocie i dodawać odwagi  
w świadczeniu o Chrystusie. 

	 Drodzy, chcę Wam serdecznie podziękować. Każdej i Każdemu z Was. Za 
obecność na tych wydarzeniach, modlitwę, budowanie wspólnoty, życzliwość, słowa 
i czyny pełne miłości i miłosierdzia. Tobie Siostro i Bracie, dziękuję! 

	 I jeszcze proponuję… Niech w roku Jubileuszowym będzie więcej wzajem-
nej wdzięczności i życzliwości. Zauważania siebie nawzajem, a zwłaszcza zobaczenie 
Osób jakby niewidocznych. Pocieszajmy strapionych, słowem i przykładem podno-
śmy bliźnich. Pomagajmy powstać upadającym, choćby wiele razy. 

	 Na jednym z garaży, na terenie naszej parafii widnieje duży napis „Uśmiech-
nij się”. Może taki gest będzie pierwszym owocem i dziełem roku Jubileuszowego? 

	 Bóg przychodzi. Przychodzi do konkretnych osób, rodzin, domów. Otwieraj-
my się na Jego obecność, pokój i miłość. Zobaczmy jak blisko i jak bliski jest Pan. 

o. Tomasz Jędruch SP - proboszcz
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	 Rok jubileuszowy, podobnie jak jubileusz małżeństwa czy kapłaństwa, jest obchodzony  
w Kościele co 25 lat. W nadchodzącym roku minie 2025 lat od narodzin Jezusa. Hasło zbliżającego się 
roku jubileuszowego nosi tytuł: Pielgrzymi nadziei. Spróbujmy odsłonić nieco głębię, jaka kryje się pod 
tym hasłem.

Pesymizm współczesnego świata
	 Nie da się ukryć, że dzisiejszy świat jest pełen pesymizmu, smutku i rozpaczy. Gabinety psy-
chologów pękają w szwach. Kultura, a szczególnie muzyka tchnie nostalgią. Według amerykańskiego 
portalu The Journal of pediatrics w 2019 r. 36.7% uczniów pomiędzy 14, a 18 rokiem życia deklarowało 
permanentny stan smutku i beznadziei w ciągu ostatniego roku. U osób poniżej 15. roku życia między
1950r., a 2005r. wzrosła 3.5 krotnie ilość samobójstw. Między 2005r., a 2020r. wzrosła jeszcze 2.4 krot-
nie. Polski raport Młode głowy informuje, że 28% uczniów między 9 a 21 rokiem życia nie ma chęci do ży-
cia, 16% się okalecza, 44,5% uczniów twierdzi, że nie wiedzie im się w życiu, a 18,6% planowało samobój-
stwo! Gdzie szukać ratunku? Ministerstwo edukacji szuka ratunku zastępując fakultatywny przedmiot, 
jakim jest religia, nowym, obowiązkowym przedmiotem: edukacja seksualna (pod nazwą: zdrowotna). 
Współczesny, szeroko rozumiany świat oferuje nam wszechstronną edukację, zapewnienie jak najlep-
szych warunków materialnych, najnowocześniejszego sprzętu, powszechny dostęp do psychologa, 
szeroką paletę różnych warsztatów, różnych metod rozwoju. A jaką propozycję ma Kościół? Papież 
Franciszek daje nam odpowiedź na dzisiejsze czasy: Chrześcijańskie orędzie nadziei!

Świat bez Boga jest światem bez nadziei
	 Benedykt XVI w encyklice Spe salvi o nadziei chrześcijańskiej w pumkcie 27 pisze: Prawdą jest, 
że kto nie zna Boga, chociaż miałby wielorakie nadzieje, w gruncie rzeczy nie ma nadziei, wielkiej nadziei, 
która podtrzymuje całe życie (por. Ef 2, 12).
	 Wsłuchajmy się jak Papież szerzej tłumaczy tę kwestię: W kolejnych, następujących po sobie 
dniach, człowiek ma różnorakie nadzieje, małe i większe – różne w różnych okresach życia. Czasami może 
się wydawać, że spełnienie jednej z tych nadziei zadowoli go całkowicie i że nie będzie potrzebował innych 
nadziei. W młodości może to być nadzieja na wielką i zaspokajającą miłość; nadzieja na zdobycie pozycji, 
odniesienie takiego czy innego sukcesu określającego przyszłe życie. Kiedy jednak te nadzieje spełniają się, 
okazuje się z całą wyrazistością, że w rzeczywistości to nie było wszystko. Staje się ewidentne, że człowiek 
potrzebuje innej nadziei, która idzie dalej. Staje się jasne, że może zaspokoić go jedynie coś nieskończone-
go, co zawsze będzie czymś więcej niż to, co kiedykolwiek może osiągnąć. W tym sensie czasy nowożyt-
ne przyniosły nadzieję na ustanowienie doskonałego świata, który dzięki osiągnięciom nauki i naukowo 
uzasadnionej polityce wydawał się możliwy do zrealizowania. W ten sposób biblijna nadzieja królestwa 
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o. Rafał Stenka SP

Pielgrzymi nadziei 
O haśle i logo roku jubileuszowego
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Bożego została zastąpiona nadzieją na królestwo ludzkie, nadzieją na lepszy świat, który będzie praw-
dziwym «królestwem Bożym». Ostatecznie ta nadzieja wydawała się wielka i realistyczna, właśnie taka, 
jakiej potrzebuje człowiek. Była ona zdolna – przez pewien czas – zmobilizować wszystkie ludzkie energie; 
wielki cel wydawał się godny tego zaangażowania. Jednak z upływem czasu stało się jasne, że spełnienie 
tej nadziei coraz bardziej oddala się (p. 30). 

	 Zatem źródłem beznadziei, która pleni się jak chwast w naszym społeczeństwie jest brak Boga. 
Jednak wydaje się, że niewielu jest takich, którzy tak myślą. Wszystkie rzeczy stają się ważniejsze niż 
Bóg, praktyki religijne wydają się zupełnie nie przystawać do współczesnego, „postępowego” sposo-
bu myślenia, wiara jest przeżytkiem, a już na pewno obciachem jest dawanie posłuchu skompromito-
wanemu Kościołowi Katolickiemu. W efekcie jest dokładnie tak, jak pisze Benedykt: nadzieja na króle-
stwo Boże została zastąpiona królestwem ludzkim. Tymczasem zbytnia troska o sprawy doczesne jest 
zbieraniem do dziurawego mieszka. Prorok Aggeusz pisze: siejecie wiele, a plon macie lichy. Raz po raz 
Pan Bóg w swoim miłosierdziu pokazuje nam, że inflacja, wojna lub inne „błogosławieństwa” mogą 
błyskawicznie zaprzepaścić to, nad czym całe życie pracujemy. I co wtedy zostanie? 

	 Odrzucanie wiary jest z kolei podcinaniem gałęzi, na której siedzimy. Zatem gdzie leży problem? 
Można zaryzykować stwierdzenie, że problemem jest trwały upór w odrzucaniu wiary, albo zwyczajna 
obojętność. Nie jest to nic nowego. „Ile razy chciałem was zgromadzić, a nie chcieliście” – mówi Jezus, 
płacząc nad Jerozolimą. 

Pielgrzym
	 Człowiek jest z natury wędrowcem. Homo viator. Wędruje, podróżując z miejsca na miejsce, 
zmieniając miejsce zamieszkania, ale znane nam są też takie pojęcia jak droga duchowa, droga we-
wnętrzna. I to jest sednem tego hasła. Skądinąd, pielgrzymowanie fizyczne często sprzyja drodze 
wewnętrznej. Ale chyba największym według mnie wydźwiękiem tego hasła jest fakt, że na ziemi je-
steśmy „pielgrzymami z daleka od Pana” (2Kor, 5, 6). Nie mamy tutaj miejsca stałego. Wspominam 
mojego śp. dziadka, który był pełen zapału do podróży. W młodości zjeździł całą Europę. Nawet  
i w starości werwa nie opuszczała go. Kiedy na kilka miesięcy przed śmiercią wspominał te wszystkie 
wydarzenia, skwitował wszystko krótkim: było, minęło… Jak wiele spraw w naszym życiu jest takich, 
o których możemy powiedzieć, było, minęło, i już nie wróci. I tu otwiera się miejsce na chrześcijań-
ską nadzieję. Nasza wędrówka skończy się „tam”, a nie „tu”. Wzrok powinien być utkwiony w górze.  
„W górę serca” – mówimy na każdej Mszy Świętej. „Oczekujemy życia wiecznego w przyszłym świe-
cie”. To jest cecha chrześcijan. 

Kotwica
	 Symbolem nadziei jest kotwica. Dlaczego? Podobnie jak kotwica, zarzucona w głębokości mor-
skie daje stabilność na morzu, mimo, iż nie widzimy o co dokładnie się zahaczyła, ale dostrzegamy że 
podczas burzy da się na niej utrzymać. Podobnie nadzieja, zarzucona „w niebo”, daje nam stabilność 
na tym świecie, mimo, iż nie jesteśmy w stanie dostrzec tego, o co (lub o Kogo?) się zahaczyła, ale za-
pewnia stabilność pośród różnych sztormów życiowych. Dlatego w logo Roku Jubileuszowego krzyż 
u dołu jest zakończony kotwicą. Niech ten Jubileusz pozwoli nam przebyć taką duchową drogę, aby 
zarzucić kotwicę tam, gdzie wzrok nie sięga.
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lub potrzebujące przyjęły sakrament namaszcze-
nia chorych, natomiast małżonkowie ponownie 
ślubowali sobie miłość, wierność i uczciwość.
Ostatnie wydarzenia w naszej parafii to czas łaski, 
działania Pana Boga, który otwierał nasze serca  
i dotykał, aby umocnić w wierze, objawić Miłość. 
W czasie tego  niezwykłego tygodnia doświad-
czyliśmy bycia razem jako wspólnota. Mimo, że 
na co dzień wiele potrafi nas dzielić, to łączy nas 
jeden Pan, Ojciec Wszechmocny oraz Matka Mi-
łosierdzia, którzy nieustanie troszczą się o swoje 
dzieci. 
	 Misje święte pozostawiły ślad w naszych 
sercach, ale tylko od nas zależy co z nim zrobimy  
i jaki owoc on przyniesie. Czy uda nam się pod-
trzymać ogień wiary?
	 Inspiracją niech będą słowa św. Pawła  
z Listu do Efezjan: „Niegdyś bowiem byliście ciem-
nością, lecz teraz jesteście światłością w Panu: po-
stępujcie jak dzieci światłości. Owocem bowiem 
światłości jest wszelka prawość i sprawiedliwość,  
i prawda. Badajcie, co jest miłe Panu.” Ef 5, 8-10.

	 W dniach 9-16 listopada 2024r. w naszej 
parafii odbyły się Misje Święte prowadzone 
przez ks. Łukasza Gołasia SAC oraz ks. Mariusza 
Zakrzewskiego SAC. Każdego dnia wsłuchiwali-
śmy się w Słowo Boże głoszone przez misjona-
rzy. We wszystkich naukach czuliśmy ich zaanga-
żowanie i radość dzielenia.
	 Misje święte były nie tylko czasem słu-
chania, ale również modlitwy. Spotykaliśmy się 
na codziennej eucharystii, a dzień kończyliśmy 
apelem Maryjnym pod Ostrą Bramą. Wzięliśmy 
udział w adoracji Najświętszego Sakramentu, 
nabożeństwie pokutnym, drodze krzyżowej za-
kończonej przy krzyżu misyjnym. Modliliśmy się 
za ojczyznę, rodzinę, małżeństwa, chorych i cier-
piących, zmarłych, parafię oraz powołania. To 
były momenty kiedy mogliśmy głębiej pochylić 
się nad swoim życiem i dostrzec obecność Żywe-
go Boga.
	 Misje to również czas sakramentów świę-
tych. Odnowiliśmy przyrzeczenia chrzcielne, mo-
gliśmy pojednać się z Panem podczas spowiedzi, 
korzystaliśmy z daru eucharystii. Osoby starsze 

Beata Bocheńska

Misje Święte w Parafii Matki Bożej Ostrobramskiej
Reportaż
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SŁOWA PŁYNĄCE Z OSTREJ BRAMY !
Wspominając apele maryjne w czasie misji

przeciw niemu na co dzień – mówił błogosławio-
ny ks. Jerzy Popiełuszko 42 lata temu. To trochę 
czasu. Ale te słowa po 42 latach są wciąż aktual-
ne. Szczególnie dziś, kiedy nasza Ojczyna przypo-
mina sobie Niepodległość. 
	 Ale czy tak naprawdę jesteśmy niepodlegli? 
	 Myślę tu o każdym z nas. O naszym życiu, 
tym codziennym od poniedziałku do niedzieli. 
	 Myślę tu o naszym zabieganiu i ciągłym 
braku czasu. 
	 Myślę tu o tych setkach niezałatwionych 
spraw, tych telefonach, nieodpisanych SMSach. 
	 Myślę tu o naszych rodzicach i braku cza-
su na zwykła rozmowę telefoniczną – dłuższą niż 
jedna minuta. 
	 Myślę tu o rodzinach, widzących się tylko 
późnymi wieczorami w swoich domach, zmęczo-
nych codzienną pracą, karierą, zdobywaniem pie-
niądza. 
	 Myślę tu o dzieciach, przesiadujących od 
wschodu do zachodu słońca w szkołach, przed-
szkolach czy świetlicach… 

Apel z dnia 9 listopada

	 Maryjo, Matko Miłosierdzia, Ty, która 
zawsze byłaś wierna Bogu, pomóż nam stawać  
w prawdzie o sobie. Pomóż nam zobaczyć nasze 
życie tak, jak widzi je Bóg, byśmy mogli z poko-
rą przyjąć to, co wymaga przemiany. Niech ta 
prawda nie zasmuca nas, lecz przynosi nadzieję 
i mobilizuje do działania, do duchowego wzro-
stu. Uproś nam łaskę odwagi, abyśmy potrafili 
przyznać się do naszych słabości i błędów, ale 
również łaskę wdzięczności za to, co jest w nas 
dobre i cenne.
		

Apel z dnia 10 listopada
				  
	 Przeżywając misje święte, chcemy także 
prosić Cię, Maryjo, abyś pomogła nam odnowić 
naszą wierność Bogu. Ty byłaś z Jezusem od po-
czątku aż do końca – od betlejemskiej stajenki aż 
po krzyż na Golgocie. Ty znasz ciężar cierpienia, 
znasz ból i samotność. Naucz nas być wiernymi 
nawet wtedy, gdy życie stawia przed nami trud-
ności. Prosimy Cię, abyśmy umieli trwać przy Je-
zusie, szukać Go i iść za Nim każdego dnia, nieza-
leżnie od tego, co przynosi życie.
	 W tym czasie misji pragniemy także prosić 
o łaskę odnowy dla naszej wspólnoty parafialnej. 
Maryjo, spraw, aby każdy z nas, jak uczniowie  
z Wieczernika, otworzył się na działanie Ducha 
Świętego, by nasze serca były zapalone miłością 
do Boga i do bliźnich. Pomóż nam być wspólnotą 
pełną miłości, wzajemnego wsparcia i otwarto-
ści na drugiego człowieka.
					   

Apel z dnia 11 listopada

	 Aby pozostać człowiekiem wolnym du-
chowo, trzeba żyć w prawdzie. Życie w prawdzie 
to dawanie prawdzie świadectwa na zewnątrz, 
to przyznawanie się do niej i upominanie się o nią 
w każdej sytuacji. Prawda jest niezmienna. Praw-
dy nie da się zniszczyć taką czy inną decyzją, taką 
czy inną ustawą. Na tym polega w zasadzie na-
sza niewola, że poddajemy się panowaniu kłam-
stwa, że go nie demaskujemy i nie protestujemy 
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Tak jak mówi św. Paweł: „Miłość cierpliwa jest, 
łaskawa jest” (1 Kor 13,4). Niech Maryja uczy nas 
tej cierpliwości i łagodności w relacjach z najbliż-
szymi, niech wyprasza nam łaskę wytrwałości  
i siły w codziennych obowiązkach.

	 Myślę tu o młodzieży szukającej nie-
ustannie odpowiedzi na pytania, które zadaje 
dziś świat. 
	 Myślę tu o księżach, przetrzymywanych 
za byle co w aresztach bez udowodnionej winy.
Myślę tu o bestialsko zamordowanym niedawno 
księdzu Lechu ze Szczytna… 
	 Myślę tu o naszej Polsce – tej na Wiejskiej 
w Warszawie i tej w małej miejscowości gdzieś 
na Pomorzu. 
	 Myślę tu o człowieku, któremu przyjem-
ność przynosi ranienie swojego brata – przez 
kłamstwo, zdradę, oszustwo, i inne tam. 
	 Myślę dziś, kiedy patrzę na naszą bia-
łoczerwoną flagę – co będzie dalej… co przynie-
sie jutrzejszy dzień… co będzie za rok… 

Apel z dnia 12 listopada

Powierzamy Ci Maryjo także wszystkie nasze tro-
ski małżeńskie. Wiemy, że życie rodzinne nie jest 
wolne od trudności, od różnic, od chwil zwątpie-
nia. Dlatego modlimy się, by Matka Miłosierdzia 
pomagała nam budować małżeństwa oparte 
na miłości, wzajemnym szacunku i wybaczeniu. 
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fot. Piotr Ładoś

Odpust parafialny - fotorelacja
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Koncert ku czci Patronki naszej Parafii
Przekazanie chóru nowemu dyrygentowi

	 Koncert Maryjny – ku czci Patronki parafii Matki Miłosierdzia, za-
kończył i dopełnił czas Misji Świętych i Odpustu Parafialnego. Po raz ko-
lejny odbywał się w ramach XIX (już) Dni Muzyki Kościelnej w Archidiece-
zji Krakowskiej i po raz kolejny dla uczczenia Św. Cecylii. 
	 Koncert był wyjątkowy z jeszcze jednego powodu. Parafialnym 
Chórem „Gaudete” dyrygowały dwie osoby. Znana Parafianom Susi Fer-
foglia, która przez lata ukształtowała Chór i Chórzystów. Oddała Chó-
rowi i Parafii czas, umiejętności, a nade wszystko serce. Dziękujemy!  
I modlimy się, aby Matka Boża Ostrobramska wspomagała profesor Susi  
i wypraszała dary, w przyszłości, najbardziej potrzebne. Drugiemu i no-
wemu dyrygentowi, panu Marcinowi Miotelce, życzymy poddania się 
opiece Matki Miłosierdzia, odczuwania sercem oraz radości z Chórem, 
Chórzystami i Parafią. 
	 Panu Bartłomiejowi Bankowi – organiście dziękujemy za stałą po-
sługę oraz dzielenie się talentem, nowymi aranżacjami i codzienną rado-
ścią. 
	 Za koncert dziękujemy i prosimy o kolejne.

fot. kl .Bartosz Cielecki SP
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Marta Adamczyk

Pielgrzymka Akcji Katolickiej
Śladami św. Andrzeja Boboli i bł. Rodziny Ulmów

	 Do parafii w Strachocinie trafił jako młody 
kapłan w roku 1983 na zastępstwo chorego pro-
boszcza. Zastępstwo z trzech tygodni przedłuży-
ło się do 39 lat
	 Wielu wzruszeń, refleksji i zadumy do-
starczyła nam opowieść ks. Józefa o życiu  
i męczeństwie św. Andrzeja Boboli, jego nadprzy-
rodzonych interwencjach, a także osobiste świa-
dectwa spotkań księdza kustosza ze świętym: do 
pierwszego spotkania doszło zaraz po przyjeź-
dzie i objęciu funkcji proboszcza, kolejne wizyty 
powtarzały się wielokrotnie przez cztery lata, ale 
objęty ogromnym strachem, ksiądz Józef Niżnik 
nie odważył zapytać tajemniczej postaci kim jest 
i czego chce? W końcu,  strach ustąpił i  ksiądz 
Józef zadał pytanie, którego odpowiedzią było: 
„Jestem święty Andrzej Bobola, zacznijcie mnie 
czcić w Strachocinie” (tu urodził się święty). Do 

	 W sobotę w dniu 28 września br. człon-
kowie i sympatycy Akcji Katolickiej Parafii Mat-
ki Bożej Ostrobramskiej odbyli pielgrzymkę do 
Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Strachoci-
nie (woj. podkarpackie) oraz Markowej,  wioski  
bł. Rodziny Ulmów. 
	 Już na wstępie nasz opiekun o. Andrzej 
Pilch, modlitwami wyciszył i przygotował nas  
do duchowego przeżycia wyznaczonego celu 
podróży, a Przewodnicząca AK Zofia Gatkowska  
przedstawiając w skrócie życiorys, przybliżyła 
nam postać św. Andrzeja Boboli.
	 Podróż do Strachociny przebiegła spo-
kojnie, a podczas jej trwania podziwialiśmy uro-
ki polskich wiosek, miasteczek i  jesiennej aury. 
Strachocina to malownicza wioska w wojewódz-
twie podkarpackim, na terenach, które noszą hi-
storyczną nazwę Ziemia Sanocka.
	 Pierwsze kroki skierowaliśmy do Kościoła 
pw. św. Katarzyny Aleksandryjskiej- Sanktuarium 
św. Andrzeja Boboli. Tu, powitał nas ksiądz Józef 
Niżnik - kustosz, podzielił się historią  swojej po-
sługi w Sanktuarium, podczas której miały miej-
sce osobiste spotkania ze św. Andrzejem Bobo-
lą. 



12
wiać figurę Najświętszej  Maryi Panny Królowej 
Pokoju,  przedstawionej jako Japonka, z dala na 
kopcu u którego stóp znajduje się studzienka ze 
zdrową źródlana wodą stoi figura Chrystusa Kró-
la Wszechświata .
	 Z Sanktuarium udaliśmy się do Bobolówki 
(ok. 500 m od kościoła), która stała się szczegól-
nym miejscem kultu św. Andrzeja. W drodze mija-
liśmy dróżki tajemnic bolesnych Pana Jezusa i św. 
Andrzeja - pięć kapliczek. Kamienne stacje Drogi 
Krzyżowej szczególnie nas zauroczyły i zaplano-
waliśmy odbycie tej Drogi w okresie Wielkiego 
Postu 2025 roku.

Bł. Rodzina Ulmów

		  Sanktuarium św. Andrzeja Boboli

tego spotkania doszło w dniu 16 maja 1987 roku - 
w liturgii jest to  wspomnienie świętego męczen-
nika.
	 Od tego dnia Ksiądz Józef związał swo-
je kolejne lata z osobą św. Andrzeja Boboli i stał 
się głosicielem Jego kultu, a Sanktuarium w Stra-
chocinie powstało właśnie na życzenie święte-
go. 
	 Kustosz zaprosił nas do zwiedzenia wnę-
trza kościoła, przedstawił pozycje warte obej-
rzenia i uczczenia.
	 A co przykuło naszą szczególną uwagę?
	 Na fasadzie frontowej kościoła znajduje 
się tablica upamiętniająca ustanowienie Sank-
tuarium. Przy wejściu do kościoła wita pielgrzy-
mów figura św. Andrzeja Boboli, w kościele po 
lewej stronie prezbiterium znajduje się ołtarz 
poświęcony Świętemu, wzniesiony w 1988 roku 
z okazji sprowadzenia Jego relikwii. Ołtarz jest 
zwieńczony pozłacanym relikwiarzem w kształ-
cie krzyża. W ołtarz wkomponowana jest ka-
mienna chrzcielnica (w której najprawdopodob-
niej chrzczony był św. Andrzej).
	 Na terenie  Sanktuarium mogliśmy podzi-
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Próby odbywają się najczęściej raz w tygodniu. 
To czas nie tylko spotkań z drugim człowiekiem  
i pracy nad opanowaniem melodii poszczegól-
nych utworów. To dla mnie okazja do pochylenia 
się nad zawartą w nich treścią. Zrozumienie jej 
pomaga mi podczas śpiewu w czasie liturgii w re-
fleksji i modlitwie, czasem pozwala wyrazić przed 
Bogiem coś, co trudno jest mi przekazać zwy-
kłymi słowami. Śpiewając, czuję bliskość Boga, 
głębiej przeżywam mszę świętą, uroczystości ko-
ścielne i wydarzenia roku liturgicznego. Poprzez 
śpiew, odpowiednią interpretację wykonywa-
nych utworów wyrażam też swoją wiarę i mogę 
się w ten sposób dzielić nią z innymi. Śpiew daje 
mi również – tak po prostu – wiele radości!

Anna

OAZA – RUCH ŚWIATŁO – ŻYCIE

	 Kiedy człowiek idzie przez pustynię, marzy 
tylko o jednym: żeby stamtąd już się wydostać. 
Szuka swojej drogi, aby trafić do celu. Niestety, 
jego siły bywają ograniczone, a zapasy wody 
szybko się kończą. Strudzony i zmęczony wę-
drówką włóczęga zaczyna szukać miejsca, gdzie 
mógłby chociaż na chwilę wytchnąć, odpocząć 
od ogromnego ciepła i braku wszystkiego poza 
tonami piasku. I nierzadko znajduje: taki człowiek 
trafia do oazy. Tam wędrowiec odpoczywa, uzu-
pełnia zapasy i nabiera sił na dalszą wędrówkę.
	 Moja przygoda z Ruchem Światło-Życie 
zaczęła się około 10 lat temu, kiedy moja mama 
posłała mnie „na oazę”. Na spotkaniach z po-
czątku dużo się bawiliśmy, z czasem jednak na 
spotkaniach coraz częściej zagłębialiśmy się w Pi-
smo Święte, a ja odkrywałem Pana Boga.

WSPÓLNOTA ADORACJI MORIA

	 Do Wspólnoty Moria należę od około  
2 lat. Kluczowym wydarzeniem w  życiu Wspól-
noty jest comiesięczna adoracja Najświętszego 
Sakramentu, po wieczornej Mszy świętej. Prze-
platana chwilami muzyki i śpiewu adoracja od-
bywa się w ciszy, gdy w uszach dźwięczą wybra-
ne cytaty z Pisma Świętego i teksty rozważań, 
przygotowanych przez członków Wspólnoty, 
czasem tylko parę słów… Wówczas jesteśmy 
bardzo blisko Jezusa Chrystusa. Wszystkie nasze 
źródła są w Nim! Ta  adoracja ma moc zmiany ży-
cia, poznawania i czynienia woli Bożej, czego od 
tych 2 lat doświadczam. Zawsze pod koniec ado-
racji ochotnik/ochotniczka ze Wspólnoty wygła-
sza Konferencję, czyli na opracowany przez sie-
bie temat głosi słowo, które jest od Boga. Jest to 
niesamowite przeżycie, które miałem już okazję 
poznać z autopsji. Kończąc mogę stwierdzić, że 
według mnie największym darem od Morii jest 
modlitwa w  skupieniu i ciszy… 

Jacek Prochal

PARAFIALNY CHÓR GAUDETE

	 Z parafialnym chórem „Gaudete” jestem 
związana od 10 lat. Wspólnotę tę tworzą osoby, 
które połączyła wiara w Boga i zamiłowanie do 
muzyki oraz pragnienie rozwijania swojego ta-
lentu i służenia nim innym ludziom. Są ku temu 
okazje nie tylko w parafii, lecz także poza nią. 
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zmatów (darów Ducha Świętego). Podstawą jest 
chęć wspólnotowego przeżywania modlitwy, 
czytanie Biblii i pragnienie by Duch Święty odna-
wiał nasze życie.
	 Spotkania ODŚ to głównie uwielbienie. 
Śpiew, modlitwa spontaniczna i znowu śpiew,  
i znowu modlitwa. A to wszystko wspólnie. Mo-
dlitwa językami i modlitwa równoczesna, kiedy 
wszyscy mówią naraz. Dla kogoś z zewnątrz może 
to wyglądać jak chaos. Ale takim samym chaosem 
są równoczesne wołania  dzieci do rodziców.  
I ciągłe oczekiwanie na to, by Duch Święty prze-
mówił. Przemówił przez słowo, natchnienie, ob-
raz. Przemówił przez uzdrowienie zarówno ciała 
jak też duszy. Bo uzdrowienia, także te cudowne, 
to zwyczajny element życia wiarą. Przecież dla 
Boga nie ma nic niemożliwego.
	 Jednym z powodów mojego przychodze-
nia na spotkania ODŚ jest poczucie, że moje życie 
jest nie takie jakim Bóg chce by było oraz, że sam 
nie jestem w stanie tego zmienić. Przychodząc na 
spotkanie zwykle nie mam żadnego planu. Chcę 
tylko ten czas oddać Bogu niczego w zamian nie 
oczekując. Chcę Go wielbić bo uwielbienie to dla 
mnie najprostsza modlitwa. Chcę mówić Bogu 
że tylko on jest wielki i oddawać mu swoją wolę. 
Chcę tylko Jemu jak komuś bliskiemu opowiadać 
co u mnie słychać. Albo tylko być i słuchać jak inni 
uwielbiają Boga. I słuchać co Duch Święty odpo-
wie. A On odpowiada. To, że zwykle nie chcę o nic 
prosić, nie znaczy, że jestem samowystarczalny. 
Ani też to, że prośby są czymś złym. Wynika tylko 
z tego, że chciałbym iść drogą jaką Duch Święty 
mi pokaże. W moim życiu Duch Święty działa bar-
dzo dyskretnie i nie mówi do mnie bezpośred-
nio. Raczej mówi do mnie poprzez inne osoby, 
które dzięki charyzmatowi proroctwa przeka-
zują wspólnocie Jego wolę. Do wymienionych 
powodów przychodzenia na spotkania Odnowy 
(uwielbienie, chęć nawrócenia oraz związana  
z tym chęć poznawania woli Boga) musze do-
dać jeszcze jeden. To obecność wspólnoty osób, 
które podobnie myślą i w podobny sposób chcą 
poznawać Boga. A Bóg chce nam dać się poznać.  
I chociaż nie oczekuję niczego idąc na spotkanie 
wspólnoty to jednak rzadko wychodzę z niczym. 
Bo tam gdzie jest Duch Święty tam są: „miłość, 
radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, 
wierność, łagodność, opanowanie”(Ga 5,22).
	 Spotkania wspólnoty Wieczyste Przymie-
rze odbywają się w każdą  niedzielę o godzinie 19 
w salce pod kościołem. Każdy jest zaproszony.

Wiesiek

	 Największe przyspieszenie w tej najważ-
niejszej dla człowieka relacji przychodziło pod-
czas rekolekcji - 15-dniowych wyjazdów, podczas 
których odkrywałem Boga na wszelkie możliwe 
sposoby. Pan był obecny w Najświętszym Sakra-
mencie, podczas Eucharystii, w każdym z moich 
kolegów, animatorów, ale też w zwykłych czyn-
nościach porządkowych. To na rekolekcjach po-
głębiałem relację z Panem, oddałem całe życie 
Bogu, aby nim kierował czy symbolicznie wy-
zwoliłem się ze swojego grzechu.
	 Cała ta droga prowadziła mnie do po-
wtórnego przeżycia swojego chrztu - odkrycia, 
że Pan rzeczywiście mnie wybrał, że jestem Jego 
dzieckiem.
	 Świadomość wybrania mnie przez Boga 
doprowadziła mnie do odkrycia swojego po-
wołania do bycia animatorem Oazy. Przez czas 
przygotowania do tej posługi wciąż pogłębia-
łem swoją wiarę i indywidualną relację z Bogiem. 
Napełniony pewnością, że Bóg jest blisko mnie, 
przyjąłem błogosławieństwo do posługi anima-
torskiej w sierpniu 2023 roku.
	 Po dziś dzień jestem członkiem Ruchu 
Światło-Życie, gdzie realizuję swoje powołanie, 
pomagając młodszym ode mnie odnaleźć Pana 
- czy to podczas cotygodniowych spotkań Oazy, 
czy podczas wyjazdów rekolekcyjnych.
	 Historia przytoczona na samym początku 
nie była pozbawiona sensu. Bo Oaza to miejsce, 
gdzie rzeczywiście wśród ateizmu, kryzysów 
wiary, zgiełku i trudności dnia codziennego, 
można przyjść, odpocząć i nabrać sił - wszystko 
po to, żeby nie zginąć podczas naszej ziemskiej 
wędrówki, lecz na jej koniec trafić do Celu - Celu, 
gdzie Pan przygotował nam mieszkanie i będzie 
na nas czekać, aby darować nam wieczne szczę-
ście.

an. Staszek Ogonowski

ODNOWA W DUCHU ŚWIĘTYM

	 Co daje mi obecność na spotkaniach Od-
nowy w Duchu Świętym?
	 Zacznę od tego czym jest Odnowa  
w Duchu Świętym (ODŚ). To nurt w Kościele, któ-
ry kładzie nacisk na ożywienie osobistej relacji  
z Jezusem oraz przyjęcie i wykorzystanie chary-

fot. Wieczyste Przymierze/facebook.com
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	 Domowy Kościół daje nam głębsze poczu-
cie wspólnoty. Z małżeństwami z kręgu wspól-
nie mobilizujemy się do częstszego spotkania ze 
Słowem Bożym. Wspieramy się wzajemnie oraz 
korzystamy z doświadczeń innych, które często 
pomagają nam przezwyciężyć nasze własne trud-
ności związane z modlitwą, problemami dnia co-
dziennego, jak i te związane z wychowywaniem 
dzieci. Staramy się dalej przekazywać wartości 
chrześcijańskie w rodzinach i naszym otoczeniu.
Każde z małżeństw wnosi swoją obecnością coś 
wartościowego do Domowego Kościoła. I choć 
każdy z nas jest inny, to łączy nas Pan Bóg i to jest 
piękne.
	 Chwała Panu! Pozdrawiamy!

Ela i Krzysiek

DOMOWY KOŚCIÓŁ

	 Do kręgu Domowego Kościoła przyłą-
czyliśmy się 8 lat temu. Było to dla nas całkiem 
nowe doświadczenie. Nie znaliśmy wcześniej 
tej Wspólnoty ani jej członków. Teraz wiemy, że 
była to bardzo dobra decyzja w naszym życiu, 
ponieważ Domowy Kościół umacnia nas w wie-
rze i pomaga w budowaniu relacji małżeńskiej, 
która jest ugruntowana na wartościach chrześci-
jańskich.

fot. Domowy Kościół Archidiecezji Krakowskiej/facebook.com

	 W sobotę 23 listopada w dolnym kościele zostało zorganizowane „Patrocinium”, czyli Święto 
Opieki Św. Józefa Kalasancjusza. Tego dnia dziękujemy za osobę św. Józefa, która inspiruje nas do ko-
lejnych działań na rzecz najmłodszych.
	 Zabawa rozpoczęła się o godz. 11.00 wspólną modlitwą na sali gimnastycznej. Po powitaniu 
zgromadzonych dzieci i rodziców wystąpiła Dziecięca Rewia Taneczna FUKS – zespół taneczny działa-
jący przy naszym Centrum Kultury Calasanz.
            Po części artystycznej dzieci mogły skorzystać z wielu przygotowanych atrakcji, były dmuchańce, 
wata cukrowa, malowanie twarzy, zwierzątka z balonów, konkursy i  loteria fantowa. W kawiarence 
można było usiąść przy kawie i ciastku.
            Ostatnim punktem programu było losowanie nagród dla uczestników loterii fantowej.  To były 
emocje. Zabawa, ku zmartwieniu dzieci, skończyła się po 14.00.
             Dziękujemy wszystkim, którzy włączyli się w organizację tego dnia, bo tylko dzięki nim był udany, 
a na dziecięcych twarzach gościł uśmiech.
	 Zapraszamy do obejrzenia galerii zdjęć na następnej stronie.

Aleksandra Mozgała

Patrocinium 
Święto Opieki św. Józefa Kalasancjusza

fot. pijarzy.pl
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fot. Piotr Ładoś

Patrocinium okiem obiektywu
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Aleksandra Mozgała, fot. Mateusz Łyczko

Święty Mikołaj w Centrum Kultury Calasanz 
	  
	 W piątek 6 grudnia do dzieci uczęszczających na zajęcia do naszego Centrum Kultury Calasanz 
przyszedł Św. Mikołaj z podarunkami. Tradycyjnie już dzieci z zajęć tanecznych powitały Go świątecz-
nymi tańcami.
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Damian Ciężadło

Rok formacyjny Liturgicznej Służby Ołtarza 
Święto Opieki św. Józefa Kalasancjusza

stusa Króla 28 aspirantów dostało swój pierwszy 
strój liturgiczny, a 28 kandydatów po rocznej for-
macji dołączyło do grona ministrantów i złożyło 
przyrzeczenia, a pozostali ministranci, lektorzy  
i ceremoniarze odnowili swoje przyrzeczenia, 
złożone w przeszłości. Tego samego dnia wieczo-
rem kontynuowali jeszcze świętowanie, spotyka-
jąc się wieczorem wspólnie ze swymi rodzinami 
na agapie. Ostatniego dnia listopada chłopcy  
i młodzieńcy z LSO z naszej parafii uczestniczyli  
w etapie dekanalnym Mistrzostw Polski Liturgicz-
nej Służby Ołtarza, zwyciężając we wszystkich 
kategoriach wiekowych i tym samym kwalifiku-
jąc się do następnej części rozgrywek. Podczas 
pierwszego tygodnia tegorocznego Adwentu 
nasi ministranci bardzo chętnie uczestniczyli  
w Roratach i można się po nich także spodziewać 
zaangażowania w dalszej części tego niedaw-
no rozpoczętego okresu w Roku Liturgicznym. 
5 grudnia LSO tradycyjnie spotkała się na Mszy 
Świętej, jako że był to pierwszy czwartek mie-
siąca, a potem odwiedził ją Święty Mikołaj i wrę-
czył należącym do niej chłopcom i młodzieńcom 
prezenty. Dwa dni później, 7 grudnia, członkowie 
naszej parafialnej LSO byli obecni na święceniach 
diakonatu kl. Jana i br. Janusza, które odbyły się 
w sąsiedniej Parafii Najświętszego Imienia Maryi, 
która podobnie jak nasza prowadzona jest przez 
Zakon Pijarów. Później, jeszcze tego samego dnia 
Liturgiczna Służba Ołtarza pakowała sianko wigi-
lijne, by dzień później rozprowadzać je po mszy.
	 Liturgiczna Służba Ołtarza na Wieczy-
stej, w Parafii Matki Bożej Ostrobramskiej, ma 
za sobą zatem kilka miesięcy ciężkiej, aczkolwiek 
pożytecznej pracy. Kandydaci, ministranci, lekto-
rzy i ceremoniarze bardzo ochoczo angażują się  
w wypełnianie swoich powinności oraz dodat-
kowe aktywności, zarówno te rozrywkowe, jak  
i mające formę uroczystości.
	 Wszystkich zaś chłopców i młodzieńców, 
którzy mogą i chcą dołączyć do naszej Liturgicz-
nej Służby Ołtarza, by służyć Bogu, bardzo ser-
decznie zapraszamy w nasze szeregi albowiem, 
jak już to zostało przedstawione w tym artykule, 
warto to uczynić. 

	 Liturgiczna Służba Ołtarza w naszej para-
fii kolejny już rok działa bardzo prężnie. Ponad 
stu chłopców i mężczyzn regularnie przybywa 
do kościoła, by służyć Panu Bogu podczas Mszy 
Świętych. Jak w tym roku wyglądają szczegóły 
ich działania zarówno podczas Eucharystii, jak  
i poza nią? Odpowiedź znajdziecie państwo po-
niżej.
	 Rok formacyjny Liturgiczna Służba Ołta-
rza (w skrócie: LSO) z Parafii Matki Bożej Ostro-
bramskiej zainaugurowała 5 września bieżącego 
roku wspólną Eucharystią, filmowym podsumo-
waniem poprzedniego roku oraz spotkaniem 
organizacyjnym. Wspomnianej Eucharystii prze-
wodził Ojciec Proboszcz. Wygłosił także homilię, 
pozostawiając zgromadzonym chłopcom hasło 
roku formacyjnego - ,,WYPŁYŃ NA GŁĘBIĘ”. 
	 W trakcie roku członkowie LSO oprócz 
służenia podczas Mszy Świętych uczestniczą 
także w zbiórkach, treningach piłki nożnej oraz 
integrują się na wspólnych wyjazdach. Ponadto 
w każdy pierwszy czwartek miesiąca uczestni-
czą w Eucharystii i specjalnym spotkaniu po niej. 
We wrześniu w ramach aktywności integracyjnej 
odwiedzili park rozrywki w Zatorze oraz wybrali 
się na paintball w Brzegach. W sobotę 28 wrze-
śnia LSO uczestniczyła w obchodach 80. roczni-
cy śmierci męczeńskiej bł. ks. Józefa Stanka oraz  
w poświęceniu kaplicy ku jego czci, które od-
bywały się na Spiszu w Łapszach Niżnych.  
W październiku także sporo się wydarzyło – szó-
stego dnia tego miesiąca Liturgiczna Służba Oł-
tarza rozprowadzała pod kościołem kremówki 
w opakowaniach z naklejonymi własnoręcznie 
cytatami św. Jana Pawła II, a niecałe dwa tygo-
dnie później, bo 19 października, uczestniczyła 
w wycieczce górskiej w Beskidzie Żywieckim.  
W listopadzie LSO nie zwolniła tempa – w Dzień 
Zaduszny jej członkowie odwiedzili groby zmar-
łych Ojców Pijarów, Sióstr Pijarek, rodziców św. 
Jana Pawła II oraz bohaterów ojczyzny, w tym 
pomordowanej Młodzieży Krakowskiej. Człon-
kowie Liturgicznej Służby Ołtarza z entuzjazmem 
i zaangażowaniem służyli na Mszach Świętych  
i Nabożeństwach w czasie Tygodnia Misji Para-
fialnych. 24 listopada, w czasie uroczystości Chry-
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fot. Piotr Ładoś i Mateusz Bis

Uroczystość Chrystusa Króla




